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ń :  
Prenumorata : esłane 40 gr . ,  w tek śc i e  60 gr . . 

• i en i a  cyfrowe o 20 ° o droźsze 

Ceny cgłosze 
Ogłoszenia zwykłe za 1 mm .  20 gr , na d  
przed tekst. red .  80 gr. Tabele l u b  zestaw 
Zagran i cznę o 509/ 0 droższe .  Kol umny 
4 szpalt. Biura ogłoszeń otrzymują ra b a  

miejscowa wraz z dostawą dó domu zł. 1 .- miesięcznie, 
ogł z wykłe skł adają s i ę  z zamiejscowa 1 zł. 20 gr. m iesięcznie, t wed le  umowy. Osobom pry-
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Od dłu ż szego j u ż  czasu mówi  s i ę  i słyszy o 
regjonal i źm ie, choć nazwa ta j est j eszcze r ó ż n i e  p rzez  
różnych i n terpretowana. Jedn i  widzą w n im  id f ję  od­
rodczą, na której oprze s i ę  gmach naszego Państwa . 
Inn i  li tych chwała Bogu mn iej )  do patrują się w tym 
ruch u separaty zmu dzie ln icowego.  Nie wdając s ię  zu­
pełnie  w ocenę i sto ty samej ,  bo mimo wszystko ruch 
ten n ie  j e st j eszce  całkiem zwyraźniony ,  trzeba s i ę  
zgodzić n a  t o ,  że  regjona l i zm,  jeś l i  b ud u j e  i tworzy, 
to tworzy ziemiami .  Zagran ica  ruch  ten j u ż  rozpow­
szechniła, u nas dopiero się kształtuje .  P rzysz łość 
rzete lną  d la  Polski  widział w ide i  regjonalnej genj a l ny  
Stefan żerom ski .  Tej samej myś l i  j es t  wiel k i  Syn Pod­
hala ,  Władysła,v O rkan,  który zagadnien i u  temu lw ią 
część swojego żywota poświęca.  W kierunku zaś Or­
Ad1 1uwy(.h w:,kala11 i<lą coraz w wię ic,ze grom ady w 
myśl zasady, że przez wynosze n i e  poszcz ególnych 
ziem, dźwignie s ię cała Rzeczpospo l i ta  ku  górze .  

N ic  wi�c dz iwnego, że właśnie na  Podhalu reg­
jonal i zm ,  jak  dotych czas, zna lazł gru nt naj podatniejszy. 
Ma j u ż  swój odpowiedn iK  w postac i  . Związku  Po d­
h alan " ,  który j est na js tarszą o rgan izacj ą  w Pol s ce o 
charakterze czysto regj o na lnym.  Ten to Związek o d­
bywa  corocznie swoj e  Walne Zeb ran i a ,  t .  zw . •  Zj a z dy 
Podhalan • .  Odbywa j e  w l ec ie na Podha l u ,  w tych 
miej scowości ach ,  które Zw iązek do s i ebie zaprasza. 
Było ich już j edenaśc ie .  W tym roku  odbędz ie  s i ę  
XI I  Zjazd Pod halan dn .  5 sierpn ia w Knście l i sk� eh ,  
gm in i e  sąsiadującej z Zakopanem .  Na Zj azdy takie 
przybywa ją  wszyscy członkowie Związku a także i 
goście, którzy s :ę  ruchem regj ona lnym i nteresują .  Do 
Zw i ązku zaś  na l eżą w p ierwszym rzędz ie  wszyscy 
inteligenc i  pochod zący z Podhala .  na leżą chłop i - gó-

rale , którzy mają po swoich gminach „ Ogniska Zwią , ku 
Podh alan" , należą wreszcie ci wszyscy z po za  Pod­
hala ,  d la  k tó rych sprawy .naszej p i ęknej zi em i  n ie są  
o boJętne .  N i ema tam żadnych kwasów po l i tycznych, 
j est natom i ast wspó lna sprawa, nad którą s ię radz i : 
dobro Podha la .  Ta m s i ę  wytycza ogó lne  k i e runk i ,  w 
j ak i ch pój dz i e  rozwój Podha l a  w naj b l i źszej przysz­
łości .  

Zjazd zeszło roczny odbył  się pod h asłem Jubi­
l euszu  Orkana . Tegoroczny Zjazd będzie m iał równie 
wielkie zn aczenie .  Oto p rzybędą na  Zj azd posłow ie  
podha l ańscy, którzy po  ra z pierws�y idej ę  regj onalną 
przeszczepiają rzetel n i e  na teren Państwa. Zebrania 
regjonal nych grup posłów i senatorów Jedynk i , to 
właś n ie  m aj ą  na ce lu : zbada ,� dokładnie swói teren 
i wysnuc z tego wnioski  na ko rzyść Pańs twa, w po­
rowmieniu bezpośredn iem z mieszkańc;ami  dane j  Z ie­
m i .  Czeka l i ś m i  długo na chwi lę ,  w k tó rej by regj ,ma­
l i zm  zaważył  w sp rawach państwowych Poc ,.ątek 
tego m.lmy  j u ż zrob iony i Zj a z d  Podhalan moze  s i ę  
wypo wiedzieć decydująco dz iś ,  kiedy rozpoc tynać się 
będą za eh wiłę debaty nad przemianą ustroj u pań­
s two ·.v ego.  To rzecz bardzo ważna. Ponadto j est w ie l e  
sp raw dotyczących Podhala, zwłaszcza pod względ em  
gospodarczym .  Rząd obe cny odnos i  s i ę  do p r  , j  kto v 
naszych przychy l n i e, na leży j e  zatem' zestawi ć 11 c, l eż.y. 
c i e  i u czyn ić  sumę  pot rzeb naj p i ln iej szych . 

Myś lę ,  że teraz m a my czas na j sposobn i  i n a  
z ałatwien i e  s praw n a s zych , d la  dob ra W:iZ \ "  eh 
Podhalan  i całej Rzeczy posqJo l i te j .  Należy ty lk  spr w 
p i l no wać i dopi l n ować .  

Jantek l.  

-

Wręczenie odzna-k orderowych 
W sobotę dnia 2 1  b m .  odbyła s i ę  w staros twie  

w Nowym Sączu podn i osła u roczystość a m i ano\vI­
cie wręczenie odznak orderowych obywatel om  na sz ego 
grodu ,  które i m  w uznan i u ich zasług n ada ł  Pan  Pre­
zydent Rzeczypospo l i te j .  

W salach starostwa zj awi l i  s ię przedst dw i cie le 
m iejscowych władz i u rzędów wśród których zauwa­
żyl i śmy ks. prałata Mazu ra, wiceburm i strza m i as ta  
Nowakowskiego, w i ceprezesa sąd u ok ręgo wego , Dr. 
Parylewicza ,  st . radcę skarbu Kuhnena ,  pułk .  Kod­
rębsk iego ,  a s, Brudz ianę, inż .  Got  a i wie lu i nnych, 
którzy przyby l i  celem wzi ęc ia  udz i ał u  w u roczys tośc i .  

Wręczen ia  od z nak orderowych dokonał w i m i e ­
n i u  Pana Prelydenta Rzeczypo�po l itej p .  wicewojewoda 
Dr Duch wygłaszając przy tej okazj i do u deko rowa­
nych przemówienie w którem podniósł ich za sług i .  

Srebrny krzyż z a sługi otrzyma l i : p .  Fe l i k s  Mi­
chalik w uznani u  pr acy nad p rzysposob ien i em wo j ­
skowem i na n iw ie  oświatow ej, p .  Sam uel  Masch le r  
za  działalność  na pol u opieki  nad żyd .  s i e ro tami  
wojennymi  zaś  bronzowy krzyż zasługi p . Zwol i ń ski ,  
magazynier p rzy moście w Kurowie za akcj ę ratowni­
czą w czasie powodzi w roku 1 925. 

Tak głosiły dekrety nadan ia odznak o rdrrowych . 
My jednak znając p racę odznaczonych i ich z a słu gi 
przypomnieć musimy społeczeństwu że  p. Fel i ks Mi­
chal i k  był pierwszym któ ry zajął się o rganizacją strze­
lecką na teren ie  N.  Sącza i to długo przed przewro­
tem majowym, w czas i e  kiedy praca ta narażała p . 
Michalika j ako przemysłowca n a  szereg przykrości .  
Działalnością swą po łożył fundament pod pierwszą 
organizację P. W. naszego powiatu. Również jako 

prezes T. S .  L. n i ezmordowaną  swą pracą p rzyczyn ił 
s i ę  do zało żen ia  c ;.i łego szeregu kół, czyte l 1 i i  j ednym 
słowem , 10 j ak naj sze rszego k rzew i e n ia o św i a ty wśród 
l u d 11 , i t>j s k i ego .  Należał d o  tych o bywatel l ,  którzy 
n i ety l ko że n ie  patrząc na o s obi s te ko rzyśc i  m aterj a l n e  
l e c z  n awet z i ch us Lcz�rbk iem p racowal i  d l a  społe­
czeńs twa . 

Drugi  z o d znaczo ny ch to p .  Samuel M i sch le r  
z r1 my przem ysłow i ec ,  wybi tny d zi a lan. s połeczny . 
N : e  było cel u godnego poparcia czy też a kcj i j a1dPj� .  
kt  , r  , by w n i m  nie zna l azła gorl iwego rzeczn ika Ko­
i nną zaś dzieł jeg-o to zajęc ie  s ię żyd. s i e rotam i  wo­
j <· , ; vmi  l em i  o a jb i edniej szemi  i s totami .  Mimo tr ud­
n ,c 1  f i  n an sow \  eh zdołał otrzeć i ch łzy i częśc iowo 
lh , 1 a j za,;tąp i ć  im  ro 1 z i ców któ r  y zginę l i  w zawie­
r 1 1 s z e  wojennej . Nie dość na  tem gorl iwą �wą pracą 
z dołał z�bra ć  fundusze na kupno wła s nego s ieroc ińca 
w k tó r e m w:;pomn i ane s i e ro ty zna jdą pomieszczeni e, 
stawia jąc n owo , · l lie cki Kom itet op i eki nad s ierotam i  
za  wz&r całej Polsce .  

Następn i e  o d znaczony to p .  Zwol iński . Zasługa 
j Pgo różna  j est od  , ;.i �ł il g  poprzedn io  wym ien ionych, 
jes t  n i ą  bow iem bohah·stwo. Tak bow iem na zwać 
mus imy czyn 70 c i  - e t n iego człowieka, który w cza­
sie pOwod ,i S tO J d l' rzez ca łą noc we wodzi e  z na­
rażen i em w!a „nego ż y cia  ratuj e most a więc majątek 
pań stwo·wy  od zagłady. 

Po akcie dekoracj i złoży l i  udekorowanym zebrani 
przedstaw ic i ele władz serdeczne gratu lacj e  poczem ci 
przyj mowal i  uczestn ików skromnym pos iłki em w res­
ta uracj i p .  Oleksego. 

-o-

Koło 01ieti na� ła�yttami 
powiat u Nowosądeck iego. 

Istniejące w Nowym Sączu . kofo op ieki nad 
zabytkami"  ma na ce lu  współdziałanie z konserwato ­
rem okręgowym p rzy województwie w Krakowie dr. 
T. Szydło wskim w zabezpieczaniu miejscowych za­
bytkó w od :żniszczenia, jak i w miarę m ożności res­
tauracj ę tych że. Koło jest nie tylko info rmatorem 
konserwatora, a le dąży tet do szerzenia kultury ar­
tystycznej lwśród szerokich warstw społeczeńs twa przez 
u rządzanie wystaw, odczytów i pogadane� na temat 
zabytków, dla och rony k tórych gromadzi  fundusze i 
zj ednywa jaknaj szersze grono członków dla Towa­
rzystwa. 

W p iątek 20 bm. odbyło s ię  na Zamku Kró­
lewskim Waln e Zebraoie " Koła Opieki nad zabyt­
kami pow. No wosądeckiego" z następującym 
porządkiem dzienny m : I) Odczytanie Statutu zatwier­
dzonego przez Władze, . 2) Wy bór Zarządu i kom i sj i  
rewizyjnej. Do  Zarządu zosta l i  wybran i : Proboszcz X .  
R. Mazur, inż .  L .  K rasucki. arch .  Woj tyga , prof. Ar­
tymiak, dyr. Adamczyk,  prof. Reguła , prof. H. Do­
bro wo lski ,  mgr. M. Jarosz, arch .  Stawiński i prof. 
Zboz ień ,  do komi sj i  r ew izy jnej : insp .  Wawszczak, 
dyr. Młyniec i p. Szkaradek .  Nas tępnie ukonstytuo„ 
wał s ię  zarząd w następu jącym skfadzie : Prezes  -
inź. Krasucki ,  wicep rezes-X. Mazu r, sekietarz -prof. 
Reguła ,  zast. sekreta rza-prof. Artymiak, s karbnik -
dyr. Adam czyk. Zarząd obrany da je pełną gwarancję 
wydaj nej i po żytecznej pracy nad ocalen iem pomn i­
ków przeszłości  w Sądeczyźnie.  Wyrazić należałoby 
życzenie ,  aby  inne nieczynne towarzystwa o podob­
nych celach zlały s i ę  z „ kołem opieki nad zabytkami" 
p rzez co praca skoordynowana byłaby owocniejsza .  
Za naj p i ln iejsze s prawy uważamy odbudowę zamku ,  
która n i e  w i emy  z j a k i c h  powodó w u tkwiła na m ar­
twym punkc ie ,  j a k  i zorganizowanie Muzeum Sądec ­
kiego, o czem też  n i c  n i e  s łyszymy, a sp rawa to p i l na  
i n i e  cierpiąca zwło ki .  Niechaj nowe Towarzystwo 
zgrupuje wszystk ich ludz i  dobrej wo l i  i pracy i n i ech 
rnsłuży s i ę  w krótk im  czas i e  dla kul tury na szego 
mia sta ! 

Ważne dla Czyte tników 
l i .  Kurjera Codziennego 

Kto prenumeruje l i .  Kurjera Co­
dziennego w oddzie le I. K. C. 
w. Nowym Sączu ul. Jagiellońska 
29 otrzymuj e  go bez żadnej do­
datkowej opłaty przez posłańca 
wprost do domu przed godziną 

8 - 9 rano. 

Dr. Józef \VEIIHEBER 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

nowv sacz, ul. Jagiellońska za. 

Najnowsze metody lenenia. Zabiegi kosmetylzne. 
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Tatry w poezJ 1  polskiej .  
postać, związanego z Podhalem-Kostki Na pierskie­
go, syna Władysława IV bojo wnika o wolność spo­
łeczną ludu .  Jako szlachetnego ideal is tę walczącego 
o spraw iedl iwość społeczną, przedstawia ją Napiers­
kiego Jan Kasprowicz i Władysław Orka n .  · ,,Kto choć  raz w życiu nie oddychał górskiem,  

a polskit'm powiet r zem, kto go n ie  skosztował z przy­
prawą świeżości porannej ,  ten nigdy nie pojmie tej 
fajemniczej , błogosław ionej wład zy, jaką góry wywie­
rają na wszystkie zmysły, czuc ia ,  na całą i stotę czło­
wieka : zdaje się tutaj ,  że przyroda rozkochana we 
wdziękach Boga, weselsza tutaj , niż indziej ,  swo bod­
n i  ej sza, udziela szczęśc ia swojego każdemu, co na­
równi z nią Boga czuć potrafi " .  

T ak  pisał w r .  1 832 Seweryn Goszczyński, 
w�póJcz�sny ! �liski nas�ym wielkim romantykom, 
M1ck1ew1czow1 1 Słowackiemu ,  w czas ie  swojej pod­
róży do Tatr. 

_Goszc�yński był j e_dnym z pierwszych poetów 
polskich ,  kto ry odkry ł p iękno Tatr, tej potężnej gór­
skiej krai ny, najp i�kniejsz ego zakątka z całej Polski .  
Odkrycie to m iało tern wi �ksze znaczenie, ż e  jeszcze 

· � XVII I w. T?try był� d_la  reszty !Pol s ki-jakąś k rainą 
nieznaną,  o dciętą od  swiata, otoczoną legendami o 
zbójnikach i ich hetm anie Janosiku i dziwach natury 
jakie się tam znajdują. 

' 
Mroki , okry wające Tatry, pierwszy rozwiewać 

począł ks .  Stani sław Staszic, znakomity pisarz pol i­
tyczny� wielki obywatel i patrjota , żyjący w drugiej 
połowie XVI I I  w .  On zaczął badać j e  pod względem 
naukowym ,  z zapałem studjując przyrodę Tatr. 

Zai nteresowania nauk owe- pociągnęły za sobą 
a interesowan ie  się p ięknem Tatr. Spotykam y  j e  j u ż  

u Goszczyńskiego, a następnie u Wincentego Pola 
�tóry k i l kakrntnie_ j @żdził w góry i jako młody poet� 
1-w Jatach późmej szych jako profesor geografj i  na 
Uniwersytecie  krakowskim .-Piękno Tatr i ich potęgę 
oddał Pol w „Pl eśni o zi emi naszej " w słowach : 

Jak potopu świata fale ,  
Zamrożone w swoim biegu,  
Stoją nagie Tatry w śniegu ,  
By graniczny słup zuchwale" .  

Nie zapomniał też poeta o l udzie zamieszkują­
cym u stóp górskich olbrzymów i scharakteryzował 
go bardzo trafnie : 

"Lud wysmukły niby j odła , 
Niby górski potok szybki, 
Jak ptak lekki, jak pręt gibki, 
Wiecznie niby młody, młodzian ! 
Strój ma  krótko ukasany, 
Topór jasno nabij any, 
A sam wszystek wełną odzian. 
Czysty, ludzki, szczeromowny, 
Strojny dbały i budowny, 
Zna się dobrze i na ziołach, 
1 na gwiazdach, na pogodzie, 
Smiały w skalach i na wodzie, 
A radniejszy niż Jud w dolach • .  

Wincenty Pol j est j ednym z największych mi­
łośników tatrzańskich, a zarazem j ednym z naj popu-
1amiej szych poetów Tatr. Komuż nie są  znane słowa 
_. Jłieśni o Ziemi naszej " : 

• W góry, w góry, m iły bracie ! 
Tam &woboda czeka na cię : "  

Wielki miłośnik Tatr m a  też p o  sobie w Tatrach 
pamiątkę. Zostawił ją  jako dowód umiłowania pol­
skich gór. Stało się to  w kil kanaście lat po wydaniu 
_,, Pieśni o z iemi  naszej • ,  kiedy Pol , jako profesor 
geografj i na Uniwersytecie Jagieltońskim wybrał się 
ze swymi uczniami  na wycieczkę w Tatry. Wówczas 
to-dolinie Kościel i skiej , w miejscu ,  gdzie niegdyś 
był kamień młyński, do którego przywiązane były 
różne legendy, ustawił Pol przy pomocy swych ucz­
niów, własnoręcznie przez n ich ciosany krzyż . Na 
tym krzyżu wyryto p rzepiękne słowa św. Pawła, któ­
re Pol polecił um ieścić-słowa : 

Tadeusz Kończyc. 

Teatr a kino. 
Kinematografja pols� a, aczkolwiek stwierdzić trzeba J eJ 

wielki stosunkowo rozwój, znajduje s ię  jednak w tym okresie, 
który w życiu ludzkiem nosi nazwę dojrzewania . I tak jak czło­
wiek, który dojrzewa, daj e  się łatwo pociągnąć różnym wpły­
wom. Daj e  naa sohą panować, pozostaje pod urokiem i władzą 
żywiołów, które pozornie tylko mogą m ieć to znaczenie ol­
brzymie, j ak i e  się im przypisuje. Nad kinematografją  polską 
ciąży j eszcze urok teatralności, potęga, mogąca tylko uboczn ie  
i zdaleka wpłynąć na jakiekolwiek postępy w dziedzinie twór­
czości film o w ej. 

Kinematografja europejska dawno j uż wyzbyła się cał­
kowicie niemal wpływów teatralnych. Przedewszystk iem więc 
twórczość niemiecka i francu�ka. Ślady teatralności odszukać 
się dają łatwo w nikłej twórczości czeskiej, częściowo we 
włoskiej , gdzie i ntensywna, a wybuchowa gra aktorów nosi na 
sobie pi„tno teatru, a n ie  filmu Amerykańska szkoła gry filmo­
wej, która wydała największych aktorów świata, uniezależniła 
się całkowicie od teatru. Toż samo można powiedzieć o szkole 
szwedzkiej , a właściwie ogólno-skandynawskiej . gdzie po­
wściągliwość i prostota są zasadniczemi cechami gry odtwó:­

czej. Skupio na  interesująca, pełna wyrazu g,a aktorów skandy­
nawskich i amerykańskich odbywa się najzupełniej-w najmoc­
niejszych nawet scenach-bez szerokich gestów i nadmiernej 
nerwo� oś ci .  Aktorzy filmowi rosyjscy, pozostający pod wpły­
wem świetnych mistrzów (Stanisławskij) również coraz bar­
dziej w sposobie ujmowania ról odsuwają się od metod 
jaskrawej teatralności. 

Kinematografja polsk• ,  górująca, n iestety, tylko nad 
twórczością filmową czeską, węgierską i bałkańską (bo .tam 

prawie n ic , albo zgoła n ic w dzie dzinie f i lmu się nie dzieje)-

. . .  1 nic nad  Boga • . 
Pamiątkowy ten krzyż w dol il) ie Koście l iskiej , zwany 
krzyżem Wincentego Pola, jest często celem zwiedza­
jących ową do l inę. 

Po roku 1 863, kiedy cała Pol ska, zd ławiona 
była uciskiem wroga, k iedy j ej sto l i ca  w upadku była 
i poniżenie serca wszystkich a zwłaszcz a poetów -
biegły ku  tej _ wyniosłej , skal n �j świątyn i ,  która w 
pewnych. chwi lach stawała s ię nawet symbolem nie­
zniszczalności polskiego ducha .  W Tatrach um iej sco­
wiono  l egendę o śpiących rycerzach, k tórzy k iedyś 
wybawią naszą Oj czyznę z n iewol i .  Jeden zaś z po­
etów naszych z czasów przedwoj enny ch Franc i szek 
Nowick i, zwracając s ię  ku Tatrom,  zaznaczał wyraż­
nie ,  że w nich tylko „ są dz is iaj swobody ołtarze " .  
Na tern podłożu wyrosło też za in te resowanie się temi 
momentami dziejowemi ,  w których dziel ny lud górali 
tat rzańskich odegrał ważną rolę .  Była to zwłaszcza 
j edna chwila z h istorj i  po lskiej ,  a m i anowi c ie ·- obrona 
przez góra l i  króla Jana Kaz imierza . Tę obronę przed­
stawił Henryk Sienk iew icz . w „Potopie" ,  o raz K.  
Przerwa Tetmajer w powieśc i  p t. Janosik Nędza 
Litmanowsk i .  

świetnie oddał Tetma jer  zdumienie króla i j ego 
orszaku na  w idok chłopów- ,,bi jących w kupę Szwe­
dów poprostu jak pra czki kijankam i  w kupę b ie l i zny 
mokrej walą " :  

,, In nom ine Patr is ,  e t  Fil i i ,  et Spiritus Sancti . 
Amen ! " ""-zawołał król.-Co to j est ? Ludzie ! Kłości e 
wy ? 

- Górale ! - odpowiedziały zdyszane, ochrypłe 
głosy.  

- Skąd ? Kto was nawiódł ? 
- Janosik Nędza Litmanowski z Polan ! 
- Dawaj go nam ! - krzyknął król .  
A biskup Gębicki zawoła ł : 
- Chłopcy ! Król przed wami  stoi ! 
Naówczas poczęli gora le odkrywać głowy  z czap 

wełnianych kołpaków baranich i kapelu szy sukiennych, 
które się 0d tłuszczu zakrzepłego nieświadomemu 
oku jako skórzane wydawały. Wielu w uniesieniu 
przypadło do r ąk i butów królewskich • .  

Nic dz iwnego, że nęciła też naszych pisarzy 

Piękno i potęgę Ta tr odda je  w okres i e  po r. 
1 863  n aj dobitniej Adam Asny k .  Potęgę, ki edy, spę­
dzając noce pod szczytami ,-widzi w Tatrach dzieło 
nadludzkie ,- . skam i enia łą dawnych bogów epopeję­
piękno, gdy o czy poety uderza przedziwna  toń Mor­
ski ego Oka ,  lub l imba- . wy sok� na sk ały zrębie " .  

Z pośród poetów „Młodej Polski " dwaj  głównie poru 
szają tem aty ta trzańskie :  Kazimierz Przerwa Tetmajer  
. i Jan Kasprowicz.-f'oezje i ch  ni e są opisami Tatr, 
us iłowan iem oddania piękna szc z ególnych fragmen­
tów, lecz wyrazem zlan ia  się duszy twórców w jedno, 
z tym górsk im świa tem .  

Na t le  potężnej przyrody tatrzańsk ie j  - Kaspro­
wicz rozwiązu je  za.gadnien ie s wojej -własnej dusz y, a 
zarazem najważniej sze zagadn ienie całej l udzkości :­
nasz  stosunek d o  w ieczności ,  d ręczące pytan ie„ 
,, co jes t  na tamtym brzegu " ?  

Tetmajer, k u  którem u  j u ż  od kołyski wicher 
od  Tatr lec i a ł, łąc2.y z czarodz iejską przyrodą  tat ­
rz a ńską-swoje  własne sub !elne nastroje : m elan­
cholji , tęskn oty, za dumy. Oto j edt'n z takich klej ­
noc ików nastrojowych ,  w którym nas t roj u poety nie­
podobna oddz ie l i ć  od świ ata tatrzańskiego : 

Wykołysał em cię wśród fal 
Mych snów, jak l imbę gdzieś nadwodną ; 
śniłem c i ę  c ichą i pogodną . . .  
Ach ! J ak  m i  żal ,  j ak  żal ! 
Wśród z iel onośc i  sennych hal, 
Gdz ie  wiatr tęczowe mgły ro zpina ,  
Była ś mi dziewczę ta jedyna . . .  
Ach ! Jak  mi żal , j a k  żal ! .  . . 

Współczesny lud góralski zna l azł swoje odzwier­
ciedlenie w przepysznych nowelach Tetmajera : , ,Na 
skalnem Podhal u "  i w pogodnym, radosnym : , , Mo­
im świecie" Ka sprowicza .  

Wyideal i zowany j est może ten świat legendą,. 
osnuty, ale pi ękny i pociągający przez to, że od na­
szego świata, świata dol in jest tak z upełnie Inny. 

o. z. 

Z Tatr. 
Wśród ludzi nieczujących piękna gór, często 

usłyszeć można zdanie : • Tatry ?-ot góry wielki e, 
potężne, piękne, ale przywyknie oko- martwe skały ! 
Co innego morze. Tam żywioł. Huc zące, spiętrzone 
fale. Burze .  Lecz góry ? •  

I nie przekona się takiego. Nie przekon a  się , 
że Tatry. to nie ma rtwe ściany skalne ,  nie bezdusz­
ne skorupy ziemskiej sfałdowania. Tatry dobrze trzeba 
znać, żeby je  ukocha ć .  żeby je  zrozumieć ,  trzeba się 
wsłuchać w szupi starych borów tatrzańskich, p rze­
niknąć duszą ciszę szczytów. Tat,ry żyją ! Tern ciągle 
zmi ennem · życiem , n�wem uczuciem, które budzi s ię  
w duszy człowieka Zyją tą harmon i jną grą świateł 
i cieni na szczytach swych i zboczach. 

O wschodzie słońca skąpane w świetle stoją 
Tatry w pożodze barwnej tęczy. W przepaściach i 
i na szczytach i skrzy s ię  słoi1ce i mieni w żlebach 
i perciach orlich ! Cudne są wtedy Tatry ! Zdają s ię  
wołać a wołać w głębie swoje n ieznane . . .  I czł owiek 
idzie ! Zapamiętywa się, chciałby całe Tatry wchłonąć 
w sieb ie . .  

n ie może sobie j eszcze dać rady z wpływami teatralnemi .  Na­
wet najwyb i tniejsi pion ierzy przemysłu filmowego nie mogą 
zrozumieć, czy nie chcą, ż e  teatr a kino - to są dwa różne 
światy. Nie j esteśmy zwolennikami poglądu, że kino zwalcza 
teatr pod względem artystycznym , a zabija go pod względem 
kasowym . Teatr istnie je od  wieków i istnieć będzie, ,, dziesiąta 
muza" ma przed sobą również całe szeregi lat, w których 
wzrastać będą i rozwijać się j ej wartości . Jedna sztuka nie 
przeszkadza w istnieniu drugiej, raczej pomaga. Widzimy to na 
przykładzie tak prostym, a tak jaskrawym j ednocześnie : k ino 
działając na wzrok, nanczyło ludzkie tłumy umiejętności pa­
trzen ia i zachwycania się dekoracyjnością, a tem samem wy­
wa1ło bardzo znaczny wpływ na dekoracyjność w teatrze. 
Teatr pod względem oprawy sceniczno-dekoracyjnej musi po­
niekąd podążać za kinem, a choć nie może mu sprostać -
zdobywa s ię na piękny i nad wyraz interesujący wysiłek ar­
tystyczny w ·tej dziedzinie. 

Teatr i kino to dwie odrębne instytucje. To wartości, 
uzupe!niające się niekiedy, n igdy - p rzenikające się wzajem i 
łączące całkowicie. Istota rytmu kinowego scenarjusza n ie  ma 
n ic  po'i rewnego z istotą dramatu teatralnego . film żyje innem 
zgoła życiem, n i ż  sztuka teatralna. Kroczy w siedmiomilowych 
butach, zostawiając daleko poza sobą towarzysza wspólną 
ideą nacechowanych wypraw po uznanie i rozgłos, wypraw na 
zdobycie duszy t łumów-teatr . .. 

Nie wszyscy u nas zdają · się o tem wiedzieć. Albo 
zwalcza się teatr zasadniczo, twierdząc, żP się przeżył (czyż 
może się przeżyć życi e?), albo idzie się niewolniczo śladami 
sztuki teatralnej. Jestem, jak amerykanie, zwolennikiem zupeł­
nego niemal wyodrębnienia aktorów filmowych, stworzenia 
nowej kasty odtwórców - tylko dla filmu, dla kina zużywających 
swoje zdolności. Mniej wa1ną jest rzeczą ,  czy aktorzy ci będą 
się rekrutowali, jak dotychczas, przeważnie z aktorów scen i cz­
nych, czy z tłumu. Natomiast byłoby rzeczą wskazaną, aby 

Wznosi się słońce wyżej , a Tatry z każdą chwilą  
stają się inne potężne, zdają s ię  być niby z bajki 
srodzy rycerze graniczni-to znów ciche, aksamitne. 

Tatry są co sekunda inne. Co sekunda i nne· 
wra żenie ,  co sekunda inaczej odczuwa się życie Tatr. 
Gdy schyl i się słońce ku zachodowi ,  Tatrv zaczynają, 
płonąć. Zrazu lekkim, niby iskra płomieniem, potem 
silniejszą, coraz s i lniejszą purpurą, krwistym wreszcie­
okrywają s ię  szkarłakm. 

Płoną Tatry ! Cóż za  przepotężne uczucie wyry­
wa się z duszy na widok pożogi Tatr ! Có ż za dzi­
kość i szaleństwo łączy się z pięknem natury ! 

Tatry gasną. Ciemnieją, w seledyn przechodzą� 
w granat, szarym zalewa 1 ą się mrokiem. Cichy, spo­
kojny, górski wieczór. Ostre, surowe, zarysy Tatr ;; 
ciemne, prawie czarne wE;gle tatrzańskie, czysty a 
groźny szmer potoków . . .  

Coraz c iemniej . Gwiazda jedna, druga i księżyć 
Niebo staje się zwolna, ciemną, wzo rzystą tkaniną .. 
Noc. 

Głuch o .  Przecież wyczuwa się w łon i e  gór, w 
-

porzuciwszy teatr dla fi lmu n ie  powracali już na deski sce­
niczne. Dziesiąta muza j est zazdrosna, nie znosi rywali. 

Oczywiście, w naszych warunkach, są to j eszcze rzeczy· 
trudne, n iewykonalne praw·e .  Ale należy dążyć do un iezależ­
n ienia kina od teatru dwoma drogam i : d 1 ogą stwarzania ze­
społów aktorów fi lmowych i drogą stwarzania typu pisarzówr 
którzyby zechciel i poświęcić się pisaniu scenarjuszów. 

Nasz f i lm, cot az bardzie.i doskonalający się techn icznier 
coraz mocniej szy w realizacj i dzięki talentom reżyserskim i 
inwencji poszczególnych jednostek -szwankuje pod względem 
treści. Scenarj usze, nawet te, które się wykrawa z powieści 
wybitnych autorów są naj częściej zupełnie chybione. Przytłacza 
je nadmiar zbędnych szczegółów, chore są na anemję treścir 
a j ednocześnie pisane na wzór starych sztuk teatralnych i 
przeładowane balastem scen icznej jaskrawości . 

Tymczasem film wymaga czego innego. Obraz filmowy 
musi mieć jasną, zwartą konstrukcję, musi mieć kręgosłup. 
Żonglowanie nazwiskami wielkich pisarzów i megalomanja re­
żyserów, którzy przeważnie uważają  się conajmniej za polskich 
Griffithów, który.:h największą ambicją są wielkie litery, jakiemi 
" uwiecznia się" ich nazwisko i pochwały [w rodzaju „ monu­
mentalny", ,, znakomity" , ,, j edyny", ,,wielk i "  itp. nie " pomogą 
spraw ie. · Taki reżyser, nie wi edzący często najprymitywniej­
szych rzeczy, n ie  umiejący odróżnić filmu zwykłego· od ekspre­
sjonistyczne go, "Anny Boleyn" od „Gabinetu dr. Caligari" r 

m ieszający Joe May'a z Robe1tem Wienem, taki reżyser, często 
nawet bardzo zdolny skądinąd-nie może być w naszych wa­
runkach jedyną władza\ w sprawach tworzenia obrazu. 

Pomoc l iteratów, z dających sobie sprawę z istoty filmu, 
aitystów malarzy i fotoitrafów jest tu konieczna i niezbędna. 
Tak skoordynowana praca musi mieć za cel nie wyłowien ie 
najwic;kszej liczby rozreklamowanych. ,, gwiazd" teatralnych i 
i lichych sztuk-na scen arjusze, lecz zgodny wys:łek d.ążący do 
uniezależnienia kina od teatru . 
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łon ie  natury- życie. ży c i e : życi e wc1ąz now e,  wc1ąz 
równ i e  potężne ; życie-uczucie ,  co harmonją dźwię­
k ów przygrywa w d u szy czło wieka ,  co ga m ę  wzru­
szeń tworzy. 

· Zerwie s i ę  wich er, za świszcze m i ędzy górami ,  
załopoce w ie rzchołkami s m reków wys o ki ch , s w ą  fal ą 
oszalałą run ie  w do l iny i h ale .  Pokła dzie szmaty la­
sów tatrza ńskich na z iemię ,  pozrzuca gł azy- olbrzy my 
ze  szc zytów niedostępnych. Mało mu szczytów ! Za­
wieruchą dziką obłoki  stu m a ni . .  Grzmot s i ę  echem 

-

KURJER PODHALAŃSK I 

po górach odbi je  tysięcznern .. Zadrżą góry, zatrzęsie 
s ię  z i emia-zda s i ę  świat się wa l i .  

�zalona jes t  burza w Tatrach,  a przecież p iękna .  
Wspani ała j e s t  taka burza w nocy. Ziem ia ,  niebo, 
świat-jedno tło czarne .  Nagle pożar  Tatr błyskawicą 
wzn iecony. Mgnien i e  sekun dy - i znowu jedno l ite  
czarne tło . . .  

N iesamowite, szalone, a le  i p iękne j est  życi e 
Tatr w noc  t aką ! 

Tadeusz Rogow ski .  

lwiuet lnwali�ów na · oiwiat� �łielta. 
Jak s ię  do wiadujemy Za rząd Zwi ązku Inwal idów 

woj en .  w Nowym Sączu  uchwal i ł  wyasygn owa ć kwotę 
2.500 zł n a  cele pomocy· szkolne j  dla dzieci i nwali­
dów ,  ora z s i e rót po ofi a ra c h  woj r. y. 

Kwota powyższa u żyta m a  by ć w ten sposób,  
że potrzebujące takiej pomocy dz i ec i  zgłasza ć s i ę  m o ­
g ą  z zaświadczen i em nauczyc ie la  i wykazem p otrzeb­
nych ks iążek d o  z w iązk u,  który będz ie  ks iążek tych  
bezpłatn ie  dosta rczat 

Akcję  powyższą na leży powitać z na jwiększem 
uznaniem zwłasz cza,  że odnos ić  s i ę  ona będzie do  
młodzieży nieraz zna j d u jącej s i ę  w skra j nej n ędzy,  
której rodzice n ie  są n i ej ednokrotnie w możności  po-

Kron i ka .  
OSOBISTE. 

Ślub .  W dniu 14 bm .  pobłogosławio n y  został  
w kościele Kadedralnym w Tarnowie  związek m ałżeń­
ski między p .  Jan iną  Ciech u l ska a p.  Janem Za jącz. 
kowskim dyrektore m szkoły hand lowej w Nowym 
Sączu .  Zwią�ek pobłogosławił ks .  kanon1k Rzepka 
z Woj n i cza.  

P Kózka Jan st .  Radca tut. Magistratu rozpo­
czął z d niem 24 bm . 6-c io  tygodniowy urlop. 

- 0-

Wybór pełnomocnika d o  konkurencji  koś­
ciel n ej .  W dn iu  2 1  l ipca 1 9:8 w sa l i  Ratuszowej 
tut. Magistratu odbyt s i ę  wybór j ednego pełnom oc­
nika do rozprawy konku rencj i kości elnej , któ r ym zo­
stał wybrany p. Sta nisła w Nowakowski zastępca 
b urmistrza.  

Wyc · e czka uczniow z Warszawy na rowe• 
rach. W dniu 25 bm przybyła do Nowego Sącza 
wycieczka składaj ąca się z czterech uczniów szkoły 
handlowej z Warszawy. 

Uczniowie ci o dbywaj ą  wycieczkę na rowerach.  
Z Warszawy wyjech al i  w dniu 8 bm. zwiedziwszy 
całą zachodn ią  Małopolskę  przybyli w d n i u  powyż­
szym do Nowego Sąćza, stąd zaś wyjecha l i  w tym 
samym dniu w kierunku Lwowa, cele m zwiedzeni a 
wschodniej ,\\ało polsk i .  Zaopatrzeni  są w p amiętniki ,  
w których widnieją zgłoszenia się tychże w każdej 
m iej scowości ,  potwierdzane przez pol icję państwową 
l ub Urzędy G m inne.  

Żniwa. W !okol icy N9wego Sącza rozpoczęto 
już w bieżącym tygodniu .  Zn iwa tegoroczne wbrew 
przewidywa niom zos tały przysp i eszone. wskutek nie­
zwy�łych u pałów, j akie panowały od dłuższego cza­
su . Zyta m iejscami  ba rdzo ładne. 

Uro czystość w Jurgowie na Spiszu . 2-go bm· 
odbyło s ię  w Jurgowi � poświęcenie  sztandaru Związ­
ku misyj w go. Dzieła Swiętego Dz iec i ęctwa Pan a Je­
zusa ,  oraz p oświęcen ie  książn icy i m ienia Heleny i Ce­
cylj i  Starz yńsk i ch .  Ks iążn icę tę ,  która m i eści s i ę w 
budynku p lebańsk im ,  z a łożyło towa rzystwo • Stra ż 
kresów południowych " przy gorl iwej pom ocy księdza 
Anton iego S ikory ,  proboszcza jurkow s ki ego .  W uro­
czystości wzię l i  udział : woj .  Darowski z małżonką, 
starosta Strzelbicki  i l i czne  duch owieństw o ze  Spi sza, 
Orawy, Podhala i Kr akow a ,  oraz delegat s t raży kre­
sów połud niowych.  pan Federowicz. S u m ę  odprawił 
k s .  Adam Duszyk, proboszcz w Trybszu, kazan ie 
wygłosił ks. kanonik  Łaciak .-Rodzicami ch rzestnymi 
sztandaru byli : p . wojewodzina Darowska i pan 
Federowicz. 

Sądeczyzn a  w radjo .  W radjo katowickiem 
wygłosił dn ia  26  bm.  konserwa tor śląski dr.  K. Do­
browolski odczyt pod tyt. . Zabytki przeszłości w do­
l in i e  Dunajca · .  

Wypadek p0dczas pracy. W czasie podory­
wania ziem niaków w polu,  spłoszony koń prowadzony 
przez niejakiego Jana Wołoszyna z Mystkowa po­
ciągnął za sobą pług, który pokaleczył Wołoszyno wi 
nogę. 

Kradzież płotu i rynien.  Niezna n i  sprawcy 
skradli wieśnia kowi Janowi  Boczarze · z Brzezin cały 
płot i wyła mal i  mu rynnę,  k tórą przed ki lku dn iami  
dopiero założył. Złodziei dotychczas nie uj�to. 

Awa ntura ul iczna . Dnia 1 9  bm. dwuch znanych 
na  tutej szym bruku awanturników w osobach Fran­
ciszka Ch owa ńca znanego tutej szej pol icj i  złodzieja 
k ieszonkowego i Władysław a Golonki  posprzeczaw­
szy się wszczęl i  awanturę na u l .  Piotra Skargi na  
przeciw resta u racji Veldsreiberowej , w czasie której 

nos ić  tych m i ni m a l nych kosztów kupien i a  dz i ecku 
ks iążki  szkolnej .  

I tym j eszcze  fakte m tutej szy związek I nwal idów 
dowodzi  S \\  e j  żywotn ośc i  i r u chliwośc i ,  u zysbjąc 
każ d ą  s posobność, by p rzyjść z �omocą  swo im 
członkom n i e  tylko w zasp2kaj a niu  niezbędnych po­
trzeb życ io wych, a l e  i ku ltural nych.  

Tutejszy Zw iązek Inwal idów pos i a da jący boda j ,  
że n a j l ep i ej zorganizowan e koło na terenie naszego 
woj ewó dztwa może  być, zwłaszcza  pod dz i siej szem 
kierownictwe m prez. p. Łobodzińsk iego, wzorem dla 
pokrewnych o rganizacyj " m iej scowych ,  których  wpraw­
dzie wiel e, a le  rezu l t at p racy dość m arny. 

pnyszło do bój ki. Golonka wyjął nóż i skaleczył n im 
w głowę Cho wańca,  p rzyczem Chowaniec pchnął 
k i l kanaście razy Golonkę nożem w prawą pie r ś i 
p rawy bok W czasie tej awa ntury pokaleczoną zo­
stała n i ejaka Kuczkowska. Obu rannych odwieziono 
ka retką pogotowia ratunkowego do szpi ta la  powszech­
nego, p oczem po wyz drowieniu wy dani  zostaną  t u­
tejszej prokuraturze.  

Wspomnieć n ależy, że  Chowaniec korzystaj 4c  
z dobrodz iejstwa wyda nej am nest j i  został 2 dni  przed 
wyżej p o pełnio nem czynem wypuszczony z tutej szych 
aresztó w sądo wych.  

Amnestja w więzieniu nowosądeckiem .  Na­
tych mi ast po ogłoszeniu am nes tj i  wypuszczo no  na 

· wolność z więzienia przy Sądzie o k ręgowym w No­
wym Sączu około 50 aresztantów zasądzonych na 
k ary do 1 roku .  

Równocześnie tutej szy Sąd wydał po lecenie wy­
puszczenia na w olność ,  bądź um orzenia części ka r 
więżniom z asądzonym przez  tutej szy Sąd , a od bywa­
j ącym kary w więzieniach : w Łomży, Tarn9wie, 
Cieszynie, Dro h obyczu, Kielcach, Sandom ierzu, Sw:ę­
tym Krzyżu ,  Wiśniczu i td .  

Zaznaczyć należy, że skazani w ostatnich latach 
w tutej szym Są1zie Ok ręgowy m na karę ś m i erci 
przeważnie nie korzystają z amnestji , g :iyż ułaska­
wieni zos tali z zam ienieniem kary na ciężkie więzie­
nie ni żej 1 5  lat ,  a więc  łagoEłn iej j a k  ustawa a m ne­
styjna przewiduj e  przy zamianie k a ry ś m i erci na ka­
rę 1 5  le tn iego więz ienia .  

Śmiertelny wypadek w Tatrach.  D r1ia 20 
lipca br. w godzinach popołudni owych z Małego 
Koziego Wierchu ze ścia ny północnej spadł razem 
ze  sk r uszoną płytą lze zn acznej wysokości j eden z 
na j l epszych polsk ich taterników, Jerzy Ceperowski ,  
kupiec z Poznania. Ciało j ego zostało rozbi te  na 
miazgę.  Pogotowie ratunkowe u dało s ię  na  miej sce 
wypadku ,  w ce lu  zni esienia zwłok .  

Śmierć o d  uderzenia  piorunu.  Podczas o s ­
tatni ej bu rzy w dniu 2 4  l i pca bm .  zabił p iorun w 
Dąbrówce polskiej n iejakiego Jacentego Wito wskiego 
l iczącego 1 7  l at ,  pastucha służącego u Winiarskiego 
w Dąb ró wce polsk iej .  Zwłok i  zostały poch owa ne na 
cmentarzu w Dąbrówce polskiej . 

Okradz ion y podczas  kąpi el i .  W d niu 1 4  b m .  
zostały skra dzione p .  Naftal elll u  L i berowi z Nowego 
Sącz a podczas kąpi e l i  w Dunajcu ,  pozostawione p rzez 
tegoż na brzegu D una jca trzewik i .  Pol ic ja  wykryła 
sprawcę kradzieży w osobie  znanego u l i czn ika  Ja­
kóba Hoffmana którego oddano w ręce Prokuratu ry. 

Kradziei  kieszonkowa.  W dniu 24 b m .  został 
przyła pany na  gorącym uczynku znany złodziej kie­
szonkowy nazwiskiem Jan Leśniak z Nowego Sącza 
w chwili kiedy tenże wyciągnął z k iesieni wieśniako­
wi  Janowi Maciarzowi z J asiennej ,  powiat Nowy Sącz 
p o rtfel zawierający kwotę 230 zł. 

Skradziona  kwota została Leś n iakowi odebra ną 
. i zwróconą poszkodowane m u .  Leśni akiem z aj ęła s ię  
tu tej sza Policj a, k tó ra  po  spisaniu protokołu od dała 
go do więzień tut. Sąd u O kręgo wego. 

Zna leziono.  Dnia 1 8  b m .  zna l azł p. Gutre 1ch 
Marjem z Nowego Sącza różową sukienkę przy u licy 
Lwo wskiej .  Właśc ic ie l  m oże ją  odebrać w Komisarj a­
cie Policj i  Państwowej. 

Krynica. 
Radca sanitarny 

Dr. Herman Korbel 
ordynuje Wi lla „Mar ja"· 
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Limanowa. 
(Rozwiązani e  Sokoła) .  

Staros two w L imano wej rozwiązało mie jscowe Ttwo Gim­
nastyczne  . Sokół " .  Jako powód podało przekroczenie sta tutów, 
n i e stosowanie się do statutów ; upra wian ie  polit) ki i w .  innych. 

Pon ieważ Za rząd Sokola ,  n i e  pod aj ąc do wic.domości pub­
l icznej  p '.l wodów roz w i ązan ia  - dezorj en tuje tą rp i n ję  n i c oficj a l­
n em l  enun c j P cj ami ,  c zy t o  n aprędce spreparowanem l przy „dużej" 
bombce u B nrsztyna ,  C7Y w f o 1 mie  „pewników" podanych na 

ucho swoj im  b l i ź n im  - pocrnwam s ię  do obow iązku rzucenia 

małego pęku ś u· i a t la  na  całą t ę  spn;w�. Miej scowe gniazdo Sc­
koła było j ednym z tych l i cznych „gn i azdek • , w którem po p rze­
wrocie mr j owym zna la zły osto j ę  te wszystkie ż} wiały , dla któ • 
rych Marsza łek i j ego i dea t yły czerwoną pła chtą. Tu pod s ztan­
da rem „ apo l i tyc z n ośc i" soko l e j  zak ładano obóz W i e lk iej Po lski ,  
tu w ok resie w y b orczym wypożyczano salę na zgr(.madzenia 
w s zy stk im tym pa r t j om pol i tycznym,  k tóry(h  m czelnym hasłem 
była walka z rzą iem - mimn ,  że o f i cj a l nym czynnikom Zarząd 
Sokola d awał za pew n i e n i a ,  że sa l a  Sokola dla t ych par tyj  zosta n i e  
zamkn i ę t ą ; tu wreszc ie  endek i  i P iasty szl i  z god n ie  rę ka w rę � ę  
we wszystk ich ty ch wypadkach ,  gdzie pr, cy przedsiębran ej dla 
Idei - można było wyrz ądz ić jak egoś psikusa . 

Natomiast w pracy społecznej I wychowawczej, d o  której 
zobowiązywał gniazdo statut panował  j eden w ielk i  iastój . Cała 
dz iał a l ność So koła ograniczała s i ę  do urządzen i a  dwóch ka rnaw�­
lowych zabaw. Poz atem ? ?  Praca n a d  młodz ie · ą ? ?  praca nad fi­
z} cz nem wy chow� n i em? ? praca kultu raln o oś l'i i a towa ? ?  to w szy­
stko spoczyw11ło w a r ch lwach s oko l ich . . .  To były tradycje z tych 
c z a sów, gdy ludzi_e prawdz iw i e  ideowi sta l i  na czele gn iazd� .  

Założen ie  Związku Strzeleckiego w Limanowej  - o dczut 
Sokół, jnko zamach na swój blogi sp©� ój - jako wyzwanie rzu­
cone jego „n i cn i erobiąc :mu"  pa t rjo tyzmowi . 

Poco nam s t r ze lca ? ?  Poco nam r rA cy spcłec znej - wołali 
pol i t ycy ze  Sokoła - my mamy to w s zystko za sobą ! !  Czemu 
'nam prz eszkadzacie w blog iem wza je mnem  adorowa n iu  naszego 
społecznego nieróbstwa. Praca w obe·nym czasie - to praca nlll  
r ę kę  r z ądowi - a my go  d l a  „22sady" nienawidzimy ! . . .  

I z:iczęła s i ę  k,mpa n j a  p rzc: iw Strzelcow i  - Chyłk iem -
z za płotu - rob iono  wszys ' ko, by go zdyskredytuw�ć. by go 
postaw i ć  w sy t uacj i bez w yjści a .  Wpływano  na rodziców, t.e w 
st rze cu chłopcy s i ę  zdemora l izu ją  i td. i td . Zaczęto groby ryć 
pod ludźmi .  którzy d la St rzelca pracowal i  - w myśl zasady : 
zwal l ć  fundamenty a zręby runą. 

Mimo tej nago nki Strzelec rozw i j z ł  s ię z dnia na dzień . 
8 Zar1 ąd jego n a  każdym kuku akcentował swoją dobrą wol� ­
sol idarnej 1l Sokołem wspołpracy - dla wspólnego ce lu . 

Na tym tle n astąpił w Sokole rozła m, Ludzie rozważn i ej s i ,  
k tórym praca społecz na  I dobro kraj u leżały na sercu - usnręl i  
s i ę  .: e  Zarządu Sokoła - zos tawia j :1c ster w rt;kach p9ri� j n , ków. 

Uważali s łusznie ,  ż e  ten słomia ny partyj r y og'eń,  podsy­
cany przez osobiste ambicje musi zagasn ąć, a do współprary dla 
idei doj ść musi. 

Prezes miejscowego Zwiątku St rzeleckie go - złożył pi­
semną prośbę o prz i, ję c i e  go w poczet cz łonków Sokoła, chcąc 
na terenie Walnego Zgromadzen i a  wezwać wrzystkich do zgody 
I do zarzucenia pol i tykierstw,. Wyd z i ał Sokoła nic przyjął go na 
członka, a j ako powód wyłączny  poda! jego „ przynależność do 
Strzelca' ' .  Dlaczego się to s tało ? ? Oto grupka zaś lepionych par­
tyj ników ro zumowała w ten sposób: Ody my w swój poczet przyj ­
m iemy człowieka ruchllweg<', który s i ę  n i e  cofnie przed napięt­
.nowanie m nasztlF:O l � n l s twa  na n iwie społecznej - to my stra­
cimy I te okruchy n imbu społe cznego i zos taniemy usun ięci za 
nawias. 

Więc precz z nim z naszego grona. A czy Ci Panowie 
majoryzując na wydziale ldlku członków ludzi dobrej woli -
zdawali sobie sprawę, że tego rodzaju s ianie n ienawiści m iędzy 
bratniemi organizacjami jest społeczną zbrodnią ? Z pewnością. 

· t r i  me . .  . . . .  , . 
I dzisiaj, gdy Związek Strzelecki upomniał się o swoJ 

honor i wyciągnął cale politykierstwo na forum władz Zw ierz­
chn ich Sokoła - Ci sami Panowie, opowiadając na lewo i pra­
wo duby 1malone łJ rzekomych konferencjach w Krakowie -
pisząc lukrecją zaprawione artyku l i k i w Gk sie Narodu - mącą 
opinię i urab,a ją w tym kierunku, by mogli wyglądać w jej  o­
czach, jako okrutnie zarzynani - niewinni barankowie. 

Hola Panowie Party jn icy ! ! Ludzi niewinnych nie oczer­
ni� jcie - winy poza sobą n ie  szukajcie,  ale szukaj cie j ej w so­
bie - w s woj im szowin iźmie partyjnym - swoj em społecznym 
nieróbstwie. Okólnikami taj nemi się nie zasłaniaj c ie  ·- bo te 
same okólniki nakazują współpracę-tam gdLie sfosunki pozwa­
lają na to-tylko dla Was ten ustęp okólnika był niewygodny. 

Sprawa, którą tutaj poruszyłem j est )ednak sprawą ogól­
na-krajową. Niej edna m iejscowość mo.te się nazwać Limanową 
pod tym względem .. Czas ochłonąć ! Cws zarzucić to wzajem­
ne zagryzanie się  - Miłość Ojczyzny jest znakomi tą  wspólną 
platformą. Przecież w każdej społeczności sokolej ogromna 
większość wierzy w rzetelną współpracę bratnich związków -
a dlaczegóż nie ze rwi e z temi kilkoma jednostkami, które j ą  
do wdlki podj ud rnją ? ? •• Przed Państwowym Urzędem Wycho­
wania Fizycznego - otwiera się wdzięczna niwa pracy : Za­
prowadzenie zgody d la  wspólności Idei • 

Dr. W. Gruszecki. 

Dr. B r o o i � ł a w owczarski 
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

K r y  n i t a  ,� Pod Topola m i  „ 

BAR ,,INPERJAL '' __ 
Pie rwszorzędny bufet i restauracja 

w nowvm Sączu ul. Jaalellońska 14. 

Postój samochodów i garaż. 
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Grybów. 
W pow 1 e c 1 e  grybowskim nad  rzeczką Stróżn ian­

ką ciągnie się szereg chat włośc iańsk ich gminy Stróżna , 
osady bardzo gęsto z a l udnionej .  Do n i edawna gmina 
ta była prawie że od świata odci ęta, n ie  pos iądata 
bowiem żadnej drogi .  Fata lne  te warunki  spowo do­
wały, że j akko lw iek  o d  szeregu l at tacy znawcy naf­
towi j ak Zuber  i Augerman k ierowal i  w n aszą  stronę  
poszuku jących ropę .  a p ion ie r  przemysłu n afto wego 
Sta ry Mac Ga 1 vey nazywał Stróżną ogrode m naftowym,  
gdz i e  sp .  Tymoftiewi cz, G rob l ewski  i i n n i  usi łowal i  
o tworzyć k o p al n i e .  - Kaiku I ej 1 ku p i ecka n ie  da­
wała możnośc i  powodlen i a ,  sko ro przez góry zale d­
wie po pół beczki ropy na wóz da łoby s i ę  zab i e rać. 

Przeszły całe lata , wsze lkie s ta ran i a  rozb i jały 
s ię  o opór  m iej scowej l u dnośc i  - n iegodzącej s i ę  na 
p rzetrasowanie drogi. Wpra wdzie z nasta n iem nowej ,  
naszej pańs twowości zrob iono  k r o k  n 3 przód  i zbu­
dowano część d rogi od  p rzysta nku w Jankowej -
roboty j ednak  p rzerwa no .  

Dopiero z wiosną tego roku dz ięk i  en er�j i  Sta­
rosty grybo wskiego p .  Magoński ego, wspa rtego czyn­
ną pomocą p. Rysi ewicza ,  sekretarza wydziału powia­
towego, rozpoczęto budowę drogi na no wo . 

I d z iw  po  paru m i esiącach wygląd zapadłej wsi 
zmien i ł  s ię nie do  poznan ia  Włośc ian ie  um i eję tnie 
zachęceni  przez p. Staroste oddal i  bez intereso wn ie  swe 
grunta pod budowę drogi i reg u l acj ę rzeczki  -częścią 
bezinteresown ie da l i  swą p racę pod dozorem n ie­
szczędzącego żadnego trud u na czel n i ka gminy p .  Joba . 
Teraz ws ią  przeb iega pros ta ,  bez:  wzniesień,  d roga, 
a wzdłuż niej u regulowana Stróżni anka .  

Roboty już  dokonane w prześl icznej dol in ie  
s tworzyły całość  niezwykłą u nas ,  a S trożna przy­
brała wygląd wsi p rawdziwie postępowej . 

Stworzono przystęp  d la przemysłu na ftowego , 
a czynniki w n iem z a i nte resowane skorzysta ją  z za­
b iegów i nieba wem mają  się rozpocząć wiercenia 
szybów naftowych, 

Jak wiele dobrego, małem i  stosunkowo środka­
mi pieniężnemi zdziałać można , dowiodły zapobiegl i ­
wość i energja p .  Starosty Magońskiego, który umiał 
zespol ić w zgodnej pracy o bywa t elsk i ej i p rzełamać 
oboj ętność m ieszkańców wsi  i stworzył wzór godny 
na naśladowców. 

Magazyn ga l anteryjna - modny fi rmy 

K A R O L  S O ZA ń SKI  
NOWY SĄCZ, Jagiel lońska 2 .  

POLECA NAJU PRZEJ M I EJ :  

Najnowsze fasony kapeluszy m ęsk i ch od zł .  1 5 . 
Ogromny wybór modnej b iel izny kolorowej i białej 
od zł. 1 0. - Ostatnie nowości w k rawatach j edwab­
nych od zł. 3 .  - Pończochy j edwab n e  w modnych 

kolorach zł. 6·50. 

KURJt:R PODHALANSKI 

Krynica. 
I zawody lekkoatletyczne Zw. Strze l .  

(S .K.) W dn i u  1 5 . l ipca o d :>yły się t u  zawody 
lekkoatl etyczne  zorganizowane przez Związek Strze­
lecki -- oddziały w Krynicy i Muszynie. Konkurencj a  
obejm owała biegi na  I 0 0  i 3 OOO m .  oraz sztafetę 
4x l 00 .  Wyn ik i  b i egu na 1 00 m. i sztafety mierne, 
( 1 4 , 1 ,  2,) i (65, 4, 6 ,) .  Na to m i ast rewelacj ą  dnia był 
1 8  le tn i  M i ec zysław Magi era, (A. Z .  S )  k t ó ry przebył 
trasę w b i egu na  p rzełaj 3 .000 m. m imo  upału i gó­
rzystego terenu ,  prowadzącego od startu pod Domem 
Zdrojowym ku poczc i e ,  gó r ną drogą ku stacj i ko le­
j owej ,  następnie przez Kryniczankę ku  u l .  Kraszew­
sk iego i z po wrotem do mety przy Domu Zdroj owy m 
w czasie ( 1 0, 39, 4,) z ostawi a jąc  na jb l i ższego uczes­
tn ika biegu o 200 m .  za sobą 

Organi z a cją  L i egów z a j ęl i  s ię : prezes oddziału 
Zw iązku Strze l eckiego w Krynicy p .  Kozakiewicz, 
p rezes oddz ia łu Tow. ,, Beskid " ,  p Nitribitt i p .  Ma­
giera członek A. Z .  S. Poznań .  

I G ÓRSKI BIEG NA PRZEŁAJ W KRYN ICY o 
puhar  przechodn i  Zdrojowiska ·  odbędzie s ię  n i eodwo­
łalnie w n iedz ie lę ,  dn ia 29 bm.  Sądząc z dotychcza­
sowego za interesowania wśród sporto wcó w i i lośc i  
dotychczas zgłoszonych zawodników, udz i a ł  w b iegu 
weżmie ponad 50- c i u  lekkoatletów. 

Kurjer radjowy. 

Ważniejsze audycj e rolni cze i muzyczne stacj i 
warszawskiej w czasie od 29 l ipca 1 928 r. 

1 0.00 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej . 
1 5 .35 Ko mu nikat m etorolog 1 czny. 
16 00 Jak sobie radzić wobec braku paszy. Wyg. Prof. 

S .  Janko\.\l ski . 
1 6  20 O prz etwórstwie owocowym wygł. prof. Wacł .  

Iwanowski . 
1 6. 40 Najważn iej s Zf  w 3kazania roln i cze i wia domości 

wygł. S MędrLeck i .  
1 7.000 Konce r t  popu l arny. 
20. 1 5  Konce rt  w ieczorny .  
22 .00 Komun ikat m eteorol .  
22.30 Muzyka taneczna .  

" P O P  R A O " Towarzystwo budowlano przem:  

Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

w 'o ym Sączu, Wólki zegl arska. 

Poleca na sezon Ludowlany materj ał d rzewny j ak 
łaty, rygle, b el k i ,  dPski , itp. naj lepszą cegłę i dachó wkę 
z wła s nej ceg i t.: !n t  parowej . Spółka podej m u j e  s ię  
budowy gotowych domów i wi l l .  Wykonuje wyroby 
stolarskie na  zamow1enie .  Przyjmuje s ię również 

drzewo do przeta rc ia  

L. 9236127. W Nowym Sączu dn .  24 l ipca 1 928 , 
Ogłoszenie. 

Stwierdzono ,  że w l i cznych hand lach , kra m a ch 
i na s t raga nach ar tykuły S ')Oży wcze jak : owoce, 
masło, sery,  m arynaty, kanapk i ,  cia s tka, cuk ierk i ,  wy­
stawione są na  sprzedaż  bez do sta t e c z neg@ zabezp r e ­
czen i a  p rzed za nieczys z czeniem p rzez  l ud z i ,  zw ie rzęta , 
owady, pył u l i czny i tp . 

Ze względu na  n i ebezpieczeń�two przenoszen i a  
t ą  d rogą zara z ków  chorób  zakaźnych,  Zarząd miasta 
wzywa wszys tk i ch  t ute jszych kupców i h a ndla rzy (tak­
że wła śc i c i e l i kawiarń i cuk i e rń ) ,  którzy artykułów 
spożywczych, wymie n i o nych p o wyż ej n ie trzyma ją  
pod odpo wiedni em  nakryc i e m ,  aby od dn ia  ogłosze­
nia n i n iej szego z a sto sowal i  s i ę  ściś le do następu ją­
cych wsk azówek : 

Wszyst kie artykuły spo żywcze ,  k tóre stosownie 
do swej istoty, lub ro dza j u  opakowa n i a  nie mogą 
być ch ronio n e  przed k u rzerr: l u b  innem zan ieczysz­
czeniem, należy trzymać  p o d  zamknięc i em ,  l ub  szcze l ­
nie przykry te- i  tak : ma sło, s e ry ,  m a ryn a ty, k a napki 
c i as tka, cuk i erki n ieobwijane,  nal eży t rzy mać pod  
szk l ane m i  kloszami ,  w oszk l onych  szafkach . gablot­
kach O woce n ależy nakrywać b iatym m uś l ine m . 

O woce ni edoj rzate należy zaopa trzyć odpowied­
nim nap isem o celu ich przeznaczenia np .  ,, przezn a ­
czone do go towa n ia ,  smażeni a · i tp .  

Zabran i a  s ię  ze  wzgl ędów porządkowych i s an i ­
tarnych składania na ziem i  j arzyn p rzezn aczonych do  
sprzedaży, a sp rzedaż ich odbywać s ię  będz ie mogła 
nadal wyłączn ie na stolach , wzgl ę dnie ławkach . 

Na dto ze  względów san itarnych zarządza s ię ,  by 
s p rzedający (w budkach, k ios kach itp ) wodę sodową,  
względnie inne napoje  chłodzące,  m ie l i  u rządzone 
rezerwoa ry z wodą,  zao patrzone kurkiem dn prze ­
płukiwania s zk lanek ,  używanych do  p ic ia ,  w wodzie 
b ieżącej .  Woda w rezerwoa rach ma - być czysta i częs­
to zm i en iana. Po każdem użyc iu  należy szk l ankę 
naprzód starann ie p rzepłukać b i eżącą wodą z rezer­
woaru, a następn i e  u mieśc ić  w naczyniu napełni onem 
świeżą wodą .  

Niesto sujący s ię do  p owyższych przep i sów zo­
sta ną pociągn i ęci do  s u rowej odpowiedz ia lnośc i ,  a 
środki spożywcze będą  uważane za u ległe zakażen iu  
i zostaną j ako nie nadające s i ę  do spożycia skon-
fiskowane. Burm 1 sirz : 

Dr. Ro man S l chraw1. 

Józef · Rosmanith 
NOWY SĄCZ. 

1111 11111����11111======== 
firma zaprotokołowana .  

1
l!"Otokołowana. Stanisław B01:h eń ski �--

firma z 
w Nowym Sączu, u l .  J agia l lońska 46 . 

Pracownia rymarsko - tapicerska p rzyj muj e  wszelk ie  
robo ty w zakres rymar s twa i ta  p i c erstwc1 w chodzące. 
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JOzef O eksy 
w nawvm Sączu 

P O L E C  A :  Bufet i resta u racj ę 
pod  osobistym k iero wnictwem .  
Wielk i  wybór w i n  zagra ni cznych : 
l i k iery i wódk i . Ceny przystę pne. 

Przybory fotograficzne, muzycz­
ne i ry ,ackie 

n a j k o r z y s t n i e j • k u p i sz w f irmach : 

Draguerja ' HEKVAPIL 
Now y  Sącz, ul Grodzka I .  

Poleca krem czeremchowy cena 2 zł . 50 gr. 
11tvk I mechanik I, nEKVAPIL 

N o w y  S ą c z, u l .  Jagiel lońska 2. 
Poleca oku lary i b i nokle . od z,ł. 3 wzwyż. 

Wy syłki na prowincję odwrotnie . 
Wyłączne przedstawic ie lstwo na Nowy Sącz płyt 

pap i erów angiel skich „ R A  J A R " dla am atorów 
fotografów apa raty fotografi czne od 25 zł wz Al. 

Makulatura do sprzedania 
we większej ilości. 

Zgłoszenia do adm inistracj i .  

ATEU Z S 
Muzeu m Techno ! .  we Wiedniu ,  oznaczony 

poleca s w ój 

l � K R A W U [ K I 

RA 
srebrnym medalem z a  dobry k rój 

i s t n i e j ą c y  o d  l a t  3 0  
w N OWYM SĄCZU, 

Wąsowiczów 8. Telefon 1 1 0. 

Zao patrzony j u ź  na sezon wiosenny w wielk im wyborze i n a j  I e  p s z e  j jakośc i  materj ały. 
Wykonan ;e  p ierws zo rzędne. Ceny przystępne ,  ulgi w spłatach , również d l a  PP. Studentów  
zawsze , a składzie gotowe przepis owe mundurki ,  płaszcze ,  peleryny, czapk i  i przybory 
do tychże. CENY BEZKONKURENCYJNE 

��-----.. 11111 11111=======� 
Wyt wórnia ś lu sarska 

PIOT A ZEMLI w N, Sączu 
u l i c a  Targowa 4. 

Dostarcza bramy, ba lkony, ogrodzen ia  żela zne 
i s i atkowe wyrabiane w własnej wytwórn i .- La­
lu�j e . ż�lazne do  okien .i d rzwi z naj lepszej Sty­
ryJ sk 1eJ bl achy stalowej we wszystkich rozmia­
rach ,  c icho zamykające, po  cenach niższych od 
zagra nicznych.  Za mówien ia  na p rowincj ę usku­
tecznia s ię natych miast. W Zakopanem przyj muj e 

zamówienia również firma : 

Marjan Zel ma ul ica Staropolana . 

FORTEPIAft „PE;;;��T" 
w dobrym stanie tanio do sprzedania .  

Wiadomość  w administracj i „ Kurjera Podhal . "  

. - ---� 
Uz1 skal ze względu na wyśm ien i ty ga• 

unek  zlo ty m eda l  na wyst�wie Gospod.• 

Spożywczej w Katow icach 

Wydawca : Spółka wydawnicza • Kur1·er  Podhalaask i " . Naczelny redaktor St · ł K)I. b I d · d · 1 d k d s ams aw ur e , o powie z ta n re a tor: Ta eusz zczeci na, Nowy Sącz. 
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